
■ Nr. 309. Rok XI. L w  )w uiąieK  lo  l ipca  i.9 0 0 . W ydm  a posanne.
C e n y  p re n u m e ra ty .

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
ca codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w krain 
i monarchii:

miesięcz. 2  K. 5 0  h- j 7 2-krot, 3  K. — & 
kwartał. 7  K. 5 0  h. 8 wysyłką 9  K. — h. 
rocznie3 0  K. — h. || picztow. 3 g ;<. -  \4 
W Niemczech: miesięczi.ie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  fi Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  naL 
Redakcya,Aamii.istracya, urukainia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

wycfaodzi % rasy dziemiie

C en y o g ło sz e ń .
O głoszenia (inseraty) za I wiersz 
petitowy lub jego imejsce 2 0  nal 
Nadesłane za Wiers* petitów" lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubace, zaręczynach 
it.p. wiadomości po t Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia i?  wyraz 6 h. 
najmniej óO-halerzy. Wyrazy giub- 
szem pismem liczą się podwójnie. 

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z pftesyłkąlG h. 
Nr. a ranny 4 h. /- przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów me zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów id do: Straakcyi Słowa Poiskłttfo we Lwowie. — Ust, w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adm iiiktradya S ta r a  P e łsk k g e  we Lwowie. — Adrea d?a tetegraniów: Slow# Lwów.

p rz ed p ła ty  i odbioru pisma, ogłoszeń.a i rek amacye 
-  Nr. telefonu Redakcyi 541, Aomir.istracyi 740.

W y d a w c a :  in ż y n ie r  WAnJŁAW V* 0&.dKJL ■&i9d ta k . iv r  m  e z e m y :  Z T G M D i T  W A 8 I U B W  8CLŁ
j MUMMitaittaKBWIU «Mafla

K a l e n d a r z  I w o w s k L

Piątek, 13 lipca.
Im io n a . Rzym.-kat ■ Dziś: Małgorzat., P. — Jutro: 

Bonawentury. — Qt kat.: Dziś: DO. óob. S. 5 12 Ap — 
— Jutro: 1. Jułyi KOainy i Dum. — słowiańskie: Dziś: 
kalomiły. — Jutro: Dobrogosta.

Wschód słuńca 3'43, zachód 713.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do K rakow a 8'25*, 
Ts5, 2'45*, 0'35. 11, i2'45v, 4'05: uo Rzeszowa 40o; Jo
PodwołoczvsK 6*20,10*55, 2*21*, 0*15, 9'50; do C zerniew ice 
fr-15, 9-20 2-40*; 10-40, ? 'a l* ; ao K -ło m y i: 330; dc Stry- 
a: 11*30; uo L aw ocznego : 7'30, 2'30, 0-25: do Sam bora: 

8*55, 415. 10-51; do Ja w o ro w a: 6 57- 600; do Stawy: 7-25; 
U-3a vcO niedzieli); uo Bełżca: 10 45; uo S tanisław ow a, 
Husią/^.ua: 910; ao Przem yśla: 10-03 (od 1 niaja lo 30 
w rześnia;, Jo Janow a: 9-15 (ud 1 maja do 30 w rześnh); 
1 35 (ud 13 maja do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
święta), 314 (od 13 maja do 9 września codziennie), — do 
Brzuchowic (od 6 maja do 23 września codziennie): 6 05, 
2-28, 3"40, 5*36: od 6 maja do 73 u izesnU  w niedziele i 
święta rz. kat • 9*00, 12'4t); do Lubienia 2 01 tod 13 maja 
do 16 września w niecU.ele i św. rz.-kai.)- do ftzczerca 
10'45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 
kat.). — Pociągi posp.eszne opatrzone gwiazaKą, nocne 

I(od 0 wieczór »c 5*59 rano) druKowane :zarno.
J tknzea i  b i b l i o t e k i .  O ssolineum ; Biblioteka stale 

zamknięta do 1 wiześnia; muzeum w dni *<o, iz . (prOcz 
ponieuz.) od 9—1 nadto we wtor. i Diątek od 3—5, w niedz. 
11—1; Biblioteka Uniwers. otw arta codz. od g. 8 - 11 i od 4—7- 
Muzeum Dzieduazyckich. (Teatralna 18) niedz. 10--1 
w dni puwsz. 10 -1 za zgłosz — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr DzieJuszyckicl., Karkowa i. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4—6 prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w ani 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskicn (Ujejskiego 
z) otwarta codzień o J  4—7 popoł. prócz soboty. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul .Trzeciego Maja 5) środy, sobotv,
1 niedziele od 11-12 . — Bibuot Politechniki w święta, 
meoziele i poniedz.ałki ou g. 11— 1, w in n t dnie i0—1 i 4 

do 8. — Biblioteka Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 2b)
2 6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Biol. N aroanego  Do­
mu (Teatra lna  2,7) we wtorKi, środy, piątki, sobo ty  9 -  17 
; 3. fi. "— Biblioteka gminy wyzna nowej izraelickiej (ui. 
św Stanisława i. 5) o twarta  codziennie z  wyjątkiem piątku 
i soboty  od gl 5—8 wieczorem.

w y s ta w j r  s t a l e .  Tow-. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz, od g. 10—5. O płata ód h., 
w niedz. 30 h.

J a r m a r k  w y ro b ó w  f e r a jo w y c n  plac Powysta-
wowy.

O d c z y ty  i  w yK kadyłjW  Kółku filozoiicznem refe­
raty p. Strycharskiego „O życiu i dziełach v. Hartm anna11, 

1 i p. L. Wołowicza , stanowisk j H artn1anna wobec zaga- 
anień epistemologii“ o godz. 7 'i5  w. w sali Scinir filoz. -  
W Czytelni Akademickie, (pasaż M ikulascha II p.) wieczór 
ku czci A. Sorela: zagajenie p. L. Kolankowskiego i prze­
mówienie prof. S. Askenazego o godz. 8 w.

Listy £,|Kraju.
Stryj w lipcu.

(Echa zajścia skoiskiego. — Regulamin losowania radnych).
Awantura w Skoiern odbita s,ę u nas głośniejszym 

niż gdzieindziej echem, raz z powouu bliskości miejsca 
zDrodni, a po wtóre z powodu naprężonych stosunków 
między odu narodowościami, dzięki pracy boryteli, któ­
rzy nie przebierają w środkach i materyale.

Zaraz w dwa dni po takcie kolportowano po 
mieście pogłoskę, podawaną sobie z ust do ust, ze 
w odpowiedzi na mord w Skolem urządzili profesorowie 
Polacy mord niewiniątek w tutejszem gimnazyum, pa!ąc 
młode latorośle „krzyważonego1' narodu przy t. zw 
promocyach. :

W ślad za tern pojawiła się" w „D 'le‘r notatka, 
w której imiennie juz wymieniono ; dwóch profesorów, 
którzy przedewszystkiem do tej zbrodni przyłożyli rękę. 
Wkrótce też omawiano tę rzecz podczas wieczornego 
zebrania w tutejszem Kasynie ruskiem i to wobec osób 
stojących baidzo blisko gimnazyum. Co się przy tern 
oberwało owym dwom „siepaczom11 i w jakiej tormie, 
to chyba ten tylKO może wiedzieć, kto przez krótki 
choćby czas przebywał w jednem z mniejszych miast 
wschodniej Galicyi i miat się sposobrość zetknąć z na- 
roaem, którego cywilizacya objawia się w sposób oka­
zany w Skolem, a patryotyzm w dzikiem niszczeniu 
pomników, iak to miało miejsce z pomnikiem Jagiełły 
w Gródku Jagiellońskim. > F

Wszystko to jednak byioby mężem, gdyby szano­
wni ojcowie synów, którzy zamiast napędzić do książki 
leniwych do niemożliwości ęocęolitykowanych, wolą 
żebrać promocyi, a w razie mepuwoazenia rzucać naj­
wstrętniejsze kolumnie, gdyby ci ojcowie rodzin poprze­
stali na wylewie swych uczuć w ruskiem Kasynie. Ale 
dzieie się maczej Bajki i obelgi tam ukute przedostają 
się na zewnątrz jako niezbite i udowodnione fakty i od­
bijają się głośnym echem \y każdym domu, w którym 
znienawidzonym jest ięzyk polski a słowo „lach11 naj­
większą obelgą. Wszystko to wytwarza atmosferę nie 
do zniesienia, a młodzież ruska, zamiast swój 
patryotyzm stwierdzać pracą, rzuca książki, widząc 
w każdym kroku profesora Polatca swoją krzywdę, lub 
co gorzej, zapatrując się na starszych, niesie zarzewie 
nienawiści po wsiach okolicznych w celowo urządzanych 
wieczorkach, jak to n. p. stato się w tym roku w po­
bliskich Stryja Dobrowlanach. Waśń przenosi się i ao 
szkoły, sprowadzając rozdwojenie nietylko między mło­
dzieżą obu narodowości, ale powoauje bojkot i wrogie 
występowanie gorętszych i czerwieńszych przeciwko tym 
jednostkom tej samej narodowości które chcą obrócić 
czas w szkole spędzony na sun..enną pracę, odkładając

wszelkie publiczne dzia'anie na wiek dojrzalszy i póź- 
meiszą porę.

W takich okolicznościach nic dziwnego, źe Rusini 
nie mogą się lakoś w żaden sposób doczekać swojej 
własnej intehgencyi i muszą żyć na łaskawym Chlebie 
znienawidzonych pobratymców.

Regulamin losowań radnych, ooeslany do zatwier­
dzenia do Wydziału krajowego, o czem w swoi.n cza­
sie donosiłem, już powrócił. Pośpiech to niebywa>y, 
gdyż zatwierdzono w przeciągu Kilku tygodni to, na co 
spodziewano się czekać dwa lata Z tego Dowodu na­
stała w Radzie miejskiei konsternacya, gdyż permanen- 
cya Rady w obecnym jej skiadz.e nie potrwa tak długo, 
jak pierwotnie sądzono. l . R.

L isty  sląskie.
Cieszyn w lipcu 1906,

Przynadajacą na dzień 16 lipca rocznicę bitwy 
pod Grunwaldem święcił Cieszyn w sobotę 7 lipca uro­
czystym wieczorem, urząazonym staraniem kom.tetu 
obywatelskiego. Uroczystość wypadła pod każdym wzglę­
dem bardzo dodatnio.

Do licznie zebranej publiczności przemówił prof. 
dr. August Sokołowski z Krakowa. Prelegent omówił na 
tle bitwy poa Grunwaldem toczącą się od wieków wal­
kę świaia słowiańskiego z naporem germańskim, w któ­
rej Polska stała zawsze w pierwszym szeregu. Bitwa 
pod Grunwaldem, to ty k o  jeden z najświetniejszych dia 
nas epizodów w tych śmiertelnych zapasach, a epizod 
te r świadczy wymownie, że prawda, słuszność i spra­
wiedliwość muszą oaniesć zwycięstwo nad fałszem, 
krzywdą i obłudą.

Walka dzisiejsza jest nie mniej zacięta, niż przed 
wiekami; ponosimy w niej tu i ówdzie siraty, doznaje 
my czasem niepowodzeń, aie tego rria da cię unknąć 
w żadnym starciu. PrzeciwniK jest silny, gdyż wspiera 
go moc władzy i potęga kapitału, mimo to jednak 
idziemy ku zwycięstwu i niechybnie ie odniesiemy, bo 
ao  rozpiawy stanął c a ły  n a r ó d ,  a w pierwszych sze­
regach kroczy wytrwały chłop i robotnik polski.

Przemówienie, tchnące poczuciem wiary w siły 
i przyszłość narodu, umocniło n.e jedno zwątpiałe serce, 
zagrzało wszystkich do dalszej wytrwałej pracy.

Nastąpiły produkeye chóru Tow. Pedagogicznego, 
na zakończenie zaś odegrał akademicki oddział krakow­
skiego Kółka „Miłośników sceny11 „WarszawianKę11 W y ­
s p i a ń s k i e g o .  Młodzi amatorzy wywiązali się z tru­
dnego zaaania znakomicie; potrafili swą grą wywrzeć 
na słuchaczach silne wrażenie, potrafili przykuć icn uwa­
gę do rozgrywającego się dramatu.

 T ego rodzaju przedstawień teatralnych potrzeba

U )
LUDWIK STEVENSON.

w y s p a ’ SKARBÓW
PrzeKład z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy
—  Pokażę tym łotrom, że jestem uczciwą kobie- 

ią —  rzekła matka. — Wezmę to, co mi się prawme 
należy i ani grosza więcej, Nadstaw worek, Missis 
Crossley.

1 mówiąc to, zaczęła odliczać sumę, którą nam 
był winien kapitan i przesypywać ją z worka wioślar­
skiego do sakiewki, którą trzymałem w ręku.

Była to długa i niełatwa robota, gdyż monety by­
ły najrozmaitszego pochodzenia i wielkości —  dublony 
i luidory i gwinee i uneye i nie wiem już, co jeszcze, 
zsypane razem, bezładnie. Gwineje wszakże były pomię­
dzy niemi najrzadsze, a matka moja znała się tylko na 
tej właśnie monecie.

Doszliśmy już do połowy. Nagle, mimowolnym 
ruchem Dołożyłem rękę na ramieniu matki, gdyż dole­
ciał mię w cichem, mroźnem powietrzu dźwięk, od któ­
rego krew skrzepła mi w żyłach. Stukot kija ślepego 
żebraka po zmarzniętej ziemi. Siedzieliśmy, nasłuchując 
z zapartym tchem — a stukot zbliżał się tuż... tuż.., 
Wtem ktoś silnie zapukał do drzwi, a potem usłysze­
liśmy porusżenie klamką i skrzyp zatrzasku, jakgdj by 
nędznik przemocą usiłował otworzyć drzwi. Nagle 
wszystko umilkło i zapanowała diuga chwila ciszy w do­
mu i poza dom em . Wreszcie stukot aa ł się słyszeć

znowu i, ku naszej nieopisanej radości, cichł powoli i 
zamarł zupełnie w oddali.

—  Matko —  powiedziałem —  zabierzmy wszyst­
ko i uciekajmy, — byłem bowiem przekonany, że zam­
knięte drzwi musiały obudzić podejrzenie i lada chwila 
cały rój zleci nam na głowę. Ol jaszem się cieszył, żem 
zatrzasnął drzwi, tego nikt nie zdoła pojąć, kto nie wi­
dział straszliwego ślepca

Ale matka moja, pomimo całego przerażenia, nie 
chciała wziąć ani szeląga więcej, niż się jej należało, a 
z drugiej strony wzbraniała się także uporczywie po­
przestać na mniejszej sumie. Było jeszcze daleko do 
siódmej —  mówiła, Znała swoje prawa i potrafi je obro­
nić — i sprzeczała się wciąż jeszcze ze mną, gdy na­
gie rozległ się krótki, cichy świst — daieko poza wzgó­
rzem.

Tego Dyło dosyć, a nawet więcej, niż dosyć dla 
nas obojga.

—  Wezmę, co mam —  zawołała, porywając się 
na nogi.

— A ja zabiorę resztę, aby wyrównać rachunek 
— rzekłem, chwytając paczkę ceratową.

Za chwilę zbiegaliśmy już omackiem po schodach, 
pozostawiwszy zapaloną świecę przy otwartym i pustym 
kufrze. W mgnieniu oka pchnęliśmy drzwi . popęd: ii;- 
śmy na łeb, na szyję Był najwyższy czas. Mgła pierz­
chała szybko i duży księżyc świecił zupełnie jasno po 
nad wzgórzami z obu stron drog„ tylko w samym dole, 
w pobliżu gospody, zwieszała się 'ekka opona mgły, le­
dwie tyle, aby pokryć pierwsze Kroki nusztj ucieczki. 
Lecz mniej, niż w połowie drogi do osady, wyszliśmy 
z poza osłaniającego nas wzgórza na równą przestrzeń, 
ooianą pełnym  blaskiem  Księżyca.

Ale nie koniec na tern, daleai odgłos kilku pędem 
biegnących par nóg dolatywał już naszych uszu i gdy­
śmy spojrzeli w tę stronę, małe światełko, poruszające 
się tam i sam coraz szybciej, wsKazy wało, że jeden z lu­
dzi miał latarnię.

—  Mój drogi —  odezwała się nagle matka — za­
bieraj pieniądze i uciekaj. Ja już nie mogę... zdaje mi 
się, że zemdleję...

—  N o! teraz to  jesteśmy zgubieni z kretesem — 
pomyślałem. O ! jak kląłem tchórzostwo naszych sąsia­
dów i wyrzucałem w duszy mojej biednej matce jej rze­
telność i jej chciwość, jej niedawną śmiałość i obecną 
słabość!

Na szczęście, byliśmy tuż przy mostitu nad nie­
wielkim rowem. Ledwie doprowadziłem maikę do mo- 
stKu, gdy słan.ając się, padła z jękiem na moje ramię. 
Nie wiem, skąd wziąłem sił po temu i obawiam się, że 
uczyniłem io Dardzo niezręcznie, ale z wielkim trudem 
udało mi się znieść matKę do rowu, pod jedną z arkad 
mostu. Dalej spuścić się było niepodobna, ■ mostek był 
za aizki i ja sam mógłbym tylko wpełznąć podeń, Tu 
więc musieliśmy, chcąc nie chcąc pozostać —  moja ma­
tka zupełnie na widowni, oboje w tak niewielkiej odle­
głości od gospody, źe mogliśmy, jeżeli nie widzieć, to 
słyszeć wszystko, co się tam dzieje.

ROZDZIAB V.
Koniec sta rego  ślepca.

Moja ciekawość silniejszą była widocznie, mż mój 
strach, gdyż nie mogłem usieozieć na miejscu, ale 
wypełzłem znowu na wybrzeże, skąd, ukrywszy giowę 
poza krzakiem wikliny, obejmowałem wzrokiem cafe g o ­
ściniec przed w rotam i gospody (C« 4 .  A.)
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nam tu częściej, przekonałyby one bowiem ludność 
tutejszą, zahipnotyzowaną przez Niemców, że w nas. ej 
literaturze są rzeczy nie mniej wielkie, nie mniej wznio­
sie, niż w literaturze niemieckiej. Mając to na wzglę­
dzie, czynią tutejsi kierownicy pracy narodowej starania 
o to, aoy wspomniane Kółko zaglądało tu częściej 
w porze jesiennej i zimowej z odpowiednio dobranerrii 
utworami. i

W niedzielę znów 8 bm. odbyła się z inicyatywy 
wydziału Sokol3 cieszyńskiego wycieczka wszystkich 
gniazd sokolich do Jabłonkowa, zamieszkałego przez lu­
dność rdzenni" polsKą, lecz opanowaną przez niemie- 
c uch urzędników-krzykaczy. Celem wycieczki było obu­
dzenie tej ludności do życia narodowego. Zoryentowali 
się w tern cieszyńscy awanturnicy wszechniemieccy, a 
p, zaraziwszy się, iż znów w jednem mieście pozycya 
..iemców może być baidzo silnie zachwiana, - narobili 
wielkiego hałasu, nawołując do śpieszenia z pomocą za­
grożonej niemczyźnie. Postarali się przedewszystkiem
0 to, aby sokoli nie dostali odpowiedniego na zabawę
1 ćwiczenia gimnastyczne miejsca, następnie zaś zaczęli 
organizować na ten sam dzień wycieczkę niemiecką ao 
Jabłonkowa, a w organie swych „Deutsche Wehr“ wzy-

ać do uiządzenia pog-omu Polaków. Przyzwyczaili- 
rny się do takich nawoływań ze strony prowodyrów 

. eskich i chuliganów rosyjskich, nikt jednak nie mógł 
przypuszczać nawet, że i obnoszący się ze swą kulturą 
Niemcy, nie pogardzą takim sposobem waiki. Sprawdza 
się atoli najwidoczniej nasze stare przysłowie: „z jakim 

, się wdajesz, takim sani zostaiesz". Zawarli Wszech 
nismcy antypolską spółicę z prowodyrami ruskimi, przy­
jęcie zaś ich metod walki przyszło już jakoś sarno z sie­
bie. A może to kultura niemiecka tak mzko upadła, 
że ci, którzy najwięcej o jej wielkuści krzyczą, zaczy­
nają ulegać wpływom barbarzyństwa?, .

Mimo wszystko wycieczka polska odbyła się; 
Wszechniemcy, uprzytumniwszy sobie potężne bary gó’ 
icli z okolic JabłonKOwa zrezygnowali ze swych cnuli- 
gańskich planów, krzykami zaś osiągnęli to, że zjawiła 
się w Jabłonkowie ludność polska ze wszystkich niemal 
zakątków Ślazka, a cały Jabłonków wylęgi na spotkan.e 
u i tych gości. Towarzystwo upiększenia miasta me 
udzieliło miejsca, ale znalazło się inne, członkowie Zca 
Połacy wyciągnęli zaiaz z aecyzyi wydz.ału konsekwen- 
cye, bo postanowili gremialnie z Towarzystwa wystąpić.

Nie ulega wątpliwości, że wycieczka cel swój 
osiągnęła, że ludność Jaołonkowa z pod patronatu Niem- 
có v zacznie wyzwalać się szybko, ponieważ zaś przy- 
c; ynili się do tego w bardzo znacznej mierze Wszech­
niemcy, należy się im wdzięczność niemała.

Polska bursa nauczycielka we Lwow ie.
Nauczycielstwo ludowe, licho uposażone materyal 

nie za swą pracę społeczną i narodową, dobija się słu­
sznie lepszego bytu, który poniekąd warunkuje skute- 
c mość pracy tej tak licznej rzeszy pracowników. Do 
największych kłopotów każdego nauczyciela, posiadają­
cego liczną rodzinę, naieży wychowanie własnych dzieci. 
Nauczyciel, jako człowiek o wyższej kulturze, pragnie 
dać synowi swemu także wyższe wykształcenie. Nieste- 

Łty! o brak środków tzw. materyalnych rozbijają się je­
go starania i jego najgoręł we pragnienia. Troska o dalej 
„i me daje mu oka zmrużyć swobodnie, szuka najrozma­
itszych sposobów, gotów się imać wszelkich środków, 
'aby przecież, znaleźć możność spełnienia swych najpierw- 

ych obowiązków i wychować dzieci dobize. Oddać 
dziecko na niepewne ręce ludzi nieraz zupełnie nieodpo­
wiednich na wychowawców, którzy za tanie pieniądze 
dadzą mu liche kątem mieszkanie i marny wikt, znaczy 
tyle, co zwichniecie całej |ego przyszłości.

Nauczycielstwo od dawna szukało jakiegoś punktu 
oparcia w tej potrzebie i widziało go w tworzeniu burs 
nauczycielskich po większych miastach. Samopomoc ko- 
l  żeńska może jedynie zapobiedz tyrn największym tro 
jstw i ujca-nauczyciela.

Let_z i te zamysły, a nawet starania o zakładanie 
takich burs były dotychczas słabe w skutki, a to z pu- 
uudu braku iuriduszów tak u pojedynczych osób, jak 
i w towarzystwach nauczycielskich.

Towarzystwo Pedagogiczne od szeregu lat dążyło 
do założenia bursy we Lwowie i usiłowania te nie za­
mieniły się w rzeczywistość.

Ostatecznie realizacyi tych ogólnych życzeń, pod­
jął się lwowski oddział Towarzystwa Pedagogicznego. 
Nie posiadając Drawie żadnych funduszów, postanowił 
Di zecie z dmem 1 września br. otworzyć polską barsę 
na 20 wychowanków, a możliwość jej utrzymania i dal­
szy rozwój widzi tylko w poparciu jej przez szersze war­
stwy nauczycielskie, jakoież społeczeństwa.

Uplata na razie, jak głosi konkurs, wynosić bedzie 
30 koron miesięcznie od wychowanka. Kwota ta abso­
lutnie nie może wystarczyć wobec dzisiejszej drożyzny 
mieszkań i żywności we Lwowie na utrzymanie, lic2y 
jednak Zarząd oddziału na poparcie Zarządu głównego 
Towarzystwa Pedagocznego, jukoteż na subweneye in- 
■styiucyj krajowych, które znane są /. otiarności na cele 
podobne.

Przy racyonalnym rozwoju bursy i zwiększaniu się 
dochodów możnaby w przyszłości liczyć na bezpłatne 
miejsca, którepy tym najbardziej potrzebującym nauczy­
cielom umożliwiły edukacyę dziec:

Zarząd nie wątpi, iż nauczycielstwo poprze jego 
u.iłowanie czy to subweheyami oddziałów Towarzystwa 
Pedagogicznego, czy to drogą składek prywatnych. Żywi 
również nadzieję, że każdy nauczycie) chętnie odda sy­
na do .nstytucyi, kierującej się wyłącznie ideą samopo

mocy koleżeńskiej, w której znajdzie wychowanie odpo­
wiednie do stanu i godności nauczyciela.
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Niektóre pisma notują rzekomo z wiarygodnych 
źródeł pochodzącą pogłoskę, że rząd zamierza tytułem 
pióby na czas pewien z n i e ś ć  s t a n  w o j e n n y  
w Warszawie Władze pragną tą drogą przekonać się, 
czy rzeczywiście ostatnie napady na kasy skarbowe są 
wymierzone przeciwko stanowi wojennemu.

Policya ciągle w panicznym strachu. Dzisiejszy 
raport policyjny ogłasza zwolnienie ze służby na własne 
żądanie komisarza cyrkułu zamkowego, Rossińskiego, 
oraz 3 policyantów. Równocześnie udzielono urlopu kil­
ku rewirowym, którzy postawili to żądanie za warunek 
pozostania w służbie. Takie uriopowame rewirowych 
w chwili, gdy ich liczba zmalała do połowy, a stan 
umysłów w mieście wymaga zdwojonej energii, jest zna­
miennym objawem bezradności wtauz.

Pepesowcy tymczaspm nie ustają w „pracy." 
Wczoraj dokonano w czfe'^sh punktach miasta napa­
dów na sklepy monopolowe. Wszędzie bandyci uszli 
cało, z zapasem gotówki. Tylko w sklepie przy ul. 
Górczewskiej postrzelili śmiertelnie subjekta Bielawskiego, 
który im wydania pieniędzy odmówił.

Po raz czwarty ofiarą bandytów padł sklep „Plu­
tona" prz) ul. Chmielnej. Tym razem zamach się nie 
powiódł, gdyż w chwili wypróżniania szuflady wchodzą­
cy dwaj służący kantoru spłoszyli napastników, zanim 
ci zdążyli zabrać gotówkę.

Z Łodzi donoszą, że obawy pogromu wciąż wzra­
stają. Mieszkańcy znajdują się w stanie najwyższego zde­
nerwowania. Obawy pod tym względem snaaź nie są 
płonne, skoro dziś naczelnik łódzkiego okręgu wojenne­
go w rozkazie do wojska i policyi szczegółowo wyja­
śnia, jakiemi mianowicie sposobami najeży tłumić po­
gromy w samym zarodku. Okólnik ten zaleca zwrócić 
szczególniejszą uwagę na starcia, mogące wyniknąć na 
targach i nakazuje starcia tego rodzaju natychmiast 
z całą stanowczością tłumić. W.

Z Rosji i Zaboru.
Położenie w Warszawie.

W arszawa. (TBK.) Dzień wczorajszy minął spo­
kojnie. Wszystkie sklepy były zamknięte a ruch na uli­
cach nadzwyczaj rnaly. Zaniepokojenie trwało onegdaj 
do późnej nocy. Tysiące żydów opuściło miasto koleją 
i wozami. Onegdaj pu północy dzienniki żydowskie wy­
dały nadzwyczajne dgdatki, uspokajające ludność.

Strajki ro lne w K rólestw ie.
W arszawa. (Tel. pryw.) Jak donoszą z Siedlec­

kiego i z kilKu punktów prowincyi, proklamacye, nama­
wiające uo strajków, a także do „rznięcia panów", roz­
dają pomiędzy lud strażnicy ziemscy, to jest policya 
wiejska. Dotąd strajki rolne nie przybrały szerszych 
rozmiarów, pomimo, że żniwa już na dobre rozpo­
częte.

Zam ach na Cztichnina.
Sebastopoi, (Pet Ag.) Adm irał C zuchnia zmar^ 

w skutek odniesionych ran.
Berlin. (Tel. w ł) „Lokal Anzeiger" donosi, że mał­

żonka Czucłinina na wiadomość u zamachu chciała do 
konać na sobie samobójstwa, lecz odniosła tylko lekkie 
skalc-zema.

Sebastopoi. (Pet. Ag. tel.) Podejrzanym o wy­
konanie zamachu na admirała Czuchnina jest pomocnik 
ogrodnika pałacowego, którj po zamachu znikł bez 
siadu.

R epresye prasow e,
Petersburg, (Tel. wł.) , B.rź. Wied." donoszą, że 

główny zarząd spraw prasowych rozesłał do gubernato­
rów okólnik, polecający im konfiskować gazety, nie krę 
pując się ani ich ilością, ani tern, że .zba sąaowa nie 
zawsze zatwierdza konfiskaty.

General-gubernator tyfliski zamierzał aresztować 
redaktora zawieszonego dziennika „Wstań spiaszczij". 
Redaktor umknął. Gubernator zesłał jego żonę i dzieci.

Sytuacya ogólna.
i

Berlin. (Tel. wł.) Z Moskwy donoszą: Z wiary­
godnego źródła zapewniają, że kamarylla w razie utwo­
rzenia gabinetu parlamentarnego, przygotowuje noc św- 
Bartłomieja. Że jednak utworzenie gabinetu parlamen­
tarnego wkrótce nastąpi, dowodem tego jest oświadcze­
nie ang.elskiego amoasadora w Petersburgu, który za­
pytywany przez swój rząd, jakie wrażenie uczynią w ko­
lach rosyjskich odwiedziny floty angielskiej, udpuwie- 
dzial, że rząu obecny dozna niebawem zmiany.

P etersburg . (Tel. wj.) „Riecz" zapewnia, że „Ka­
deci" w żadnym razie do powstania zbrojnego nie przy­
stąpią

G rodeskuł o  sytuacyi w Rosyi.
P etersburg . (Tel. wl.) „Riecz“ zamieszcza arty­

kuł posła Grodeskuta, bardzo znamienny, z uwagi na 
dosadną charakterystykę sytuacyi. Grodeskuł pisze • Po- 
źai rewolucyi ogarnął nietylko inteligencyę i klasę ro­
botniczą, ale także i w ł o s c i a ń s t w o. Płonie także 
już wojsko, prawidtowiej zaś wyrażając się, p l o n i e  
c a ł a  R o s y  a. Jesteśmy w przededniu wielkich, decy 
dujących wypadków. Rząd nieustannie wiedzie nas ao 
przewrotu politycznego i musimy cala nadzieję na przy­
szłość pokładać w narodzie i w jego instynkcie.

„XX W iek" o Dumie.
P etersburg . (Tel. włj) „XX Wiek" pisze, że mija 

już właśnie dwa miesiące, odkąd Duma pracuje i zazna­
cza się zadziwiająca solidarność wszystkich przedstawi­
cieli narodowości. Ani jedno słowo nienawiści plemien- 
n t| lub wyznaniowej nie padło jeszcze w D mie. Duma 
uczyniła więcej dla zjednoczenia Rosyi, niż dziesięciole­
tni okres najjaskrawszej rusyfikacyjnej polityki. -

, Z Dumy. • ,
P etersburg . (TBK.) Duma na wczorajszen posie­

dzeń.u prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę nad po­
gromem białostockim. Jeden z księży polskich uczynił 
wniosek, aby Izba prosiła prezydenta Izby, żeby carowi 
opowiedział pełną prawdę o wypadkach białostockich.

P. Stachowicz był jedynym, który stanął w obro­
nie rządu. Powiedział, iż rząd nie mógt urządzać w Bia­
łymstoku pogromu, któryby narażał na szwank interesy 
rządu, wpływając ujemnie na giełdę i wystawiając na 
niebezpieczeństwo komplikacyj międzynarodowych

P. Kokoszkin przedłożył rezolucyę, oska-żającą 
rząd o wywołanie rzezi w Białymstoku i wzywającą go 
do dyrnisyi.

Rada państw a.
Upaństwowienie kołei Północnej.

W iedeń. (Te!, wł.) „Die Zeit" donosi, że ciotąa 
nie nastąpiło podpisanie ugody w sprawie przedłużeni' 
czasu ratyfikacyl umowy o upaństwowieni" kołei Pół­
nocnej. Miało to nastąpić z początkiem tego tygodnia, 
względnie w przeddzień posiedzenia, na k.órem przed­
łożenie o upaństwowieniu kolei Północnej p> zyszłoby do 
pierwszego czytania. Na dzisiejszer. posied :eniu znowu 
są wnioski nagłe, w następnym tygodniu o d p ęd ź0 .się 
prawdopodopnie tylko ,edno posiedzenie, , tak. ie ios 
przedłożenia jest wątpliwy.

Z kom isji reformy wyborcze].. ,
W iedeń. (TBK.) Na wczoraiszem por oudmowem 

posiedzeniu komisyi reformy wyborczej p. Planian prze­
mawiał pi zeciw rekompensacie Słoweńców za utworzo­
ny nowy mandat niemiecki w Krainit przez dodanie im 
jednego mandatu w Styryi, lecz był za tem, aby im 
mandat ten dodano w Karyntyi.

Po dłuższej dyskusyi, w Której zabierał głos tak­
że prezydent gabinetu bar. Beck, przyjęto wniosek Ploya 
o stworzeniu jeszcze jednego mandatu słoweńskiego 
w Styryi 23 głosami przeciw 19 i przeprowadzono 
w uwzględnieniu tej uchwały zmianę podziału okręgów 
w Styryi.

Na tem obrady zakończono; następne posiedzenie 
dziś o godz. 5-tej.

Spraw y parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wł.) Na dzis:ejszem posiedzeniu 

Izby poselskiej postawione być mają 3 wnioski nagłe:
1) w spiawie traktatu handlowego ze Szwajcaryą;
2) w sprawie przedłożenia o ubezpieczeniu robo­

tników prywatnych;
3) w sprawie rozporządzenia co do surtaksy na 

cukier.

Z atarg  cłowy z Serb ią.
Belgrad. (TBK.) AustryacKo-węgierski poseł bar. 

Czikann wyjechał za dwumiesięcznym urlopem.
W ieaeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg .“ dowiaduje 

się, że nagły odjazd posła austryacKo-węgierskiego 
z Belgradu w przeddzień urodzin króla Piotra ma na 
celu zamanifestowanie, że Austro-Węgry uważają iż 
nieprzyjazny stosunek pomiędzy obu państwami został 
zawiniony me tylko przez laojkałów , ale ■ przez sa­
mego kroia,

M ianow ania. <.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.“ ogłasza: Ces?, z 

zezwoli! na wliczenie radcy administracyjnego Teodora 
Bilińskiego w gai. dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
do VI klasy rangi, a sekretarzowi administracyjnemu 
Janowi Doliwa Falkowskiemu, nadal tytuł i charakter 
radcy administracyjnego.

Minister skarbu zamianował FranciszKa Mannę 
w Jagielnicy, zastępcą dyrektora w VIII klasie rangi 
w zarządzie fabryki i zakupna tytoniu w Jagielnicy.

Minister oświaty zamianował prowizorycznego in­
spektora szkomegG w okręgu ropczyckim Jana Grzebie- 
niowskiego. definitywnym inspektorem szkoinyir w IX 
klasie rangi.

ZucnwaJy napad w sklepie.
Kraków. (Tel. prvw.) W śródmieściu przy ul. Sto­

larskiej zdarzył się wczoraj do godz. 3 po południu fakt 
nadzwyczaj śmiałego napadu. O tej godzinie w skiepie 
farb i materyałów malarskich siedział sam właściciel 
handlu, Izaak Araten.

Do sklepu weszło dwoje ludzi: mężczyzna i ko
bieta. Mężczyzna ubrany był w czapkę rosyjską, ko­
bieta zaś w wiejskiem ubraniu. Mężczyzna zażadał 
kredy. Araten odpowiedział, że niema, gdyż mężczyznę 
owego wiciział już w sklepie i wzbudził w nim meutność, 
nie chc.ał więc iść po kreoę do oddalonego magazynu. 
Wówczas mężczyzna zażąaał szarego mydła. Mydło to 
było w magazynie, połażonym tuż przy drzwiach. Gdy 
Araten wstał z miejsca, aby udać się po mydło, męż­
czyzna ów uderzył go żelaznym drągiem po głowie, 
a gdy upadł na ziemię, oboje zakneblowali mu usta 
wiórami, SKrepowali ręce i zabrali mu pugilares, w któ­
rym były weksle na kilkadziesiąt tysięcy koron i go­
tówką 60 koron. Pieniądze te  napastnicy porozrzuca!’'



„S-cOW O POLSK IE" N r. 309  piątek 13 lipca 1906. 3

po sklep e. Trzeci uczestnik napauu stal na czatach przy 
drzwiach i nie wpuścił do sklepu kobiety, która chciała 
kupić benzyny. Napastnicy uszli niespostrzeżeni. Do­
piero później chłopak, który przyszedł po węgle, spo­
strzegł skrępowanego Aratena i uwolnił go z więzów, 
Na miejsce przybyła natychmiast policya, która przepro­
wadziła śledztwo. Arałen, odzyskawszy przytomność, 
Dodał ao' ładny rysopis napastnika. Dyrektor policyi, 
dr. Flattau, poruczył przeprowadzenie w tej sprawie 
śledztwa komisarzom Krupińskiemu i Mrfnasowiczowi. 
Przea sklepem, który chwilowo zamknięto, gromadziły 
się tłumy ludzi. Śmiały [en napad wywołał w całem 
mieście wielkie wrażenie.

Mobilizacya floty tureckiej.
Londyn. (Tel. wl.) „Daily Telegr “ dowiaduje się 

z Konstaniynopola, że sułtan zarządził mobiiizacyę ca­
łej tureckiej floty, ponieważ otrzymał wiadomość, że na 
okrętach rosyjskich iloty Morza Czarnego wybuchnąć 
ma wielki bunt, a 1 urcya obawia się, że okręty te usi 
łować będą orzez Bosfor przedostać się na Morze Śród­
ziemne. Władze tureckie obawiaią się więc afery „Po- 
tiemkina" na wielką skalę.

“Rehabilitacya Dreyfusa.
Paryż. (TBK.) Trybunał kasacyjny znósł wyrok 

sądu wojennego w Rennes, wydany na Dreyfusa bez 
przekazywania sprawy ponownie przed sąd. W sali pod­
czas czytania wyroku obecną była rodzina Dreytusa, 
pułkownik Picard i Józef Reinach. Pierwszy prezydent 
trybunału Ballot-Beauprć odczytał wśród wielkiego mil­
czenia w sali wyrok i obszerne motywy wyroku. Cz\ 
lanie wyroku i motywów trwato przeszło godzinę. Try­
buna! uwolnił Dreyfusa od wszelkich zarzutów i uważa 
ponowne przeprowadzenie rozprawy za zbyteczne. Try­
bunał oświadcza, ze zasąozeme Dreyfusa było mylnem 
i niesprawiedliwem. Wyrok będzie ogłoszony w „Dzien­
niku urzędowym" i w 50 innych dziennikach, które so ­
bie wybierze rodzina Dreyfusa. Podczas czytania wyro­
ku nie zaszedł żaden wypadek.

Paryż (TB K ) Dep. Pressencć oświadczył, iż ule­
gając naleganiom rządu, odroczy swą interpelacyę co 
do skutków wyroku uniewinniającego Dreyfusa. Prezy­
dent gaDinetu Sarrien zawiadomił aep. Pressencego, że 
rząd przedłoży parlamentowi natychmiast projekt usta 
wy, na podstawie której pułkownik Picard otrzj ma 
wszelkie należne mu prawa i awans na generała bry­
gady, a Dreyfus przy zupełnej rebabilitacyi mianowany 
będzie szetem szwadronu.

Dep. Pressence prosił rząd ,^  aby oświadczył, że 
Dreyfus będzie mianowany rycerzem legii honorowej, 
a dalej deputowany ten na drugiem posiedzeniu Izby 
wystosuje do Izby i rząau prośbę, aby wszyscy ci ofi­
cerowie, którzy brali udział w fałszerstwach i winni są 
zasądzenia Dreyfusa, wykreśleni zostali z listy legii ho­
norowej.

Rząd zgodził się na to, aby wyrok trybunału ka- 
sacyinego w sprawie Dreyfusa afiszowany był we wszyst­
kich gminach kraju.

Paryż. (TBK.) Jak słychać, wyrok trybunału ka-, 
sacyjnego w sprawie Dreyfusa zapadł 31 głosami prze­
ciw 14.

Uczczenie senatorów.
Paryż. (TBK) W senacie wśród licznych oklasków 

lewicy, i milczenia prawicy ucnwalono 184 głosami 
przeciw 29 ustawić w gmachu biusty zmarłych senato­
rów : Seheurer-Kestnera i Trarieux’a.

W obawie anarchistów.
San Sebastian. (TBK.) Wskutek zapowiedziane­

go na dzień 18 b. m. przybycia tu pary królewskiej 
policya zarządziła wszelkie środk) ostrożności. Areszto­
wano dwie osoby, podejrzane o anarchizm.

Iszl. (TBK.) Cesarz wczoraj o godz. pół do 1 zło 
żył wizytę cesarzowej Eugenii i zabawił u niej pół go 
dżiny. O godz. pół do 2 cesarzowa Eugenia rewizy­
towała cesarza i również zabawiła pół godziny. Po po­
łudniu wyjechali oboie do Goisser.

W iedeń (TBK.) Marszałek krajowy Gallcyi hr. 
Stanisław Badeni przybył tu wczoraj.

Paryż. (TBK.) Senat 265 głosami przeciw 2 przy­
jął projekt amnestyjny.

Paryż. (TBK.) Włoski minister spraw zagrani­
cznych Titioni, który przybył z Londynu, był na audyen- 
cyi u prezydenta Fallieresa.

Herrnausztad. (TBK.) Wczoraj popołudniu wy­
buchł tu strajk generalny.

NA M A R G IN E S IE .

Z wędrówek po jarmarku.
i.

C o się na jarm arku  w a li?
Wali się brama wiazdowa. W Baedekerze stoi:
„Brama wjazdowa w stylu „egipskim*1. Zbudowana 

w r 1894. Stały na n.e; dwa egipskie obeliski, które 
lednak w r. 190b uległy zagładzie, wskutek zarządzenia 
fizykatu miejskiego m. Lwowa. Ponieważ we Lwowie 
Doczeło się szerzyć egipskie zapalenie oczu, fizykat zpa- 
dał sprawę i uznał, że egipskie zapalenie pochodzi od 
egipskich obelisków. Natychmiast zburzono obeliski i 
polano karbolem. Dziś brama ta iest w stylu lwow­
skim".

Wali się gmach Racławic. W tern miejscu należy 
się pochwala Datryotyzmowi Rady miejskiej, albowiem 
gdy się rozeszła wieść, ze Racławice mają zamiar sprze

dać do Ameryki, Rada m. postanowiła chytrze, aby Ra­
cławice się waliły i o ile możności zniszczyły, gdyż nad- 
psutych Ameryka nie kupi. W ten sposób uratowano 
wielkie dzieło dla Lwowa.

Wali się Pałac Sztuki. Wart ten pałac tej sztuki, 
która w nim mieszka, a ta sztuka tego pałacu. Walenie 
to podtrzymywane jest sztucznie. W ten sposób poka­
żemy podłym sąsiadom, że nasza sztuKa jest stara, bo 
już się wali

Wali się fontanna świetlna. Ale to dobrze, bo to 
pogańska fontanna. W ten sposób pokaże się ciemnemu 
tłjmowi, że bogom, którzy chrześcijanami nie byli, od­
padną nosy, nogi, ręce, głowy, tak, że nawet bogini mą­
drości iest na tej fontannie półgłówkiem. Z reszty głów 
ptaszki nasze uczyniły sobie water-closety, jako że i 
woda jest na miejscu Dobrze tak, tyrn złodziejskim 
bogom, którzy Pana Boga prawdziwego nit znali.

A wreszcie wali się z nóg każdy obywatel, który 
chodził oglądać, czy szklanki u Tomickiego czy Jan­
kowskiego są czyste. X.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro k o ^ i^ z n e  (z obserwator

ryurri astronom- Politechniki) w ń 12 lipca br.:
tiouzina

(Czas
lwowski)

Olśnie­
nie 

w mm.

erape- j 
tatara

C. 1
Wiatr

Opaa 
w _'4 z.
(2 2np)

Temperatura
Są/*

wyzsza
Saj* 

nilu z a

7 rano 729-7 22 0 N-2 I
2 popoł. 730 0 26-0 N-3 1 o-o 29*0 17-2
9 wiecz. 731-0 20-2 ! NW-2 1

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zacnmu 

rżeniu.
— N am iestnik A ndrzej tir. Potocki, powrócił wczo­

raj rano z Karlsbadu i objął urzędowanie-
—  Z U niw ersy te tu  Pt Aleksander Deiches, rodem 

z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw

— M ianowania i przeniesienia. Ministerstwa handlu 
zamianowało ofieyantów pocztowych- Izydora Lienen- 
walda, Joachima Derżka, Henryka Kiimmermana, Au­
gusta Hermana i Zdzisława Piachetklego ze Lwowa, 
Stanisława Smidowicza z Podwołoczysk, Józefa Jastrzęb­
skiego z Czortkowa i Barucha Lichtenberga z Brodów, 
asystentami pocztowymi, a dyrekeya poczt i telegrafów 
przeniosła Izydora Lienenwalda ze Lwowa do Kałusza, 
Barucha Lichtenberga z Brodów do Sokala, innych zaś po­
zostawiła w ich dotychczasowych miejscach służbowych.

Ministerstwo handlu zamianowało pocztmistrza 
Franciszka Kusia z Lomnej, asystentem pocztowym, a 
dyrekeya poczt i telegrafów przydzieliła go do Bochni.

Dyrekeya poczt i telegrafów- przeniosła komisarzy 
budownictwa: Artura Koścteleckiego ze Lwowa do No­
wego Sącza, Wiktora Kerta z Nowego Sącza do Prze­
myśla i Józefa Palika z Tarnopola do Tarnowa, tuazież 
adjunktów budownictwa : Onufrego Gudza z Tarnowa
do Lwowa, a Jana Kunerta z Przemyśla do Tarnopola.

—  Muzeum im. Dzieduszyckich przez czas trwania 
feryj szkolnych t j. oocząwszy od 15 lipca aż do końca 
sierpnia, nie będzie otwierane dia ogólnego zwiedzania 
w niedziele i czwartki. Zwiedzać je można w dnie po 
wszednie w godzinach przedpołudniowych za zgłosze­
niem się u zarządu. -j

— Zm iana siedziby. Biuro Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczestników powstania polskiego z r. 1863/4, 
pi ze niesione zostało na ul. Cichą 1. 5.

— Noc wenecka z wspaniałym programem, odbę­
dzie się w sobotę, dnia 14 b. m. na placu powysta- 
wowym. Na ogólne żądanie turnie) gimnastyczny mię­
dzynarodowy, wykonany przez młodzież miejskiego za­
kładu sierót Produkcye muzyl Produkcye technickiego 
Koła tambe-zystów. Czysty aochód przeznaczony na 
instytucyę korpusów wakacyjnych.

— Trzeci inspektor szkolny okręgowy miasta
Lwowa, niedawno mianowany p. Michał Nowosielski, 
objął urzęuowame inspektorowie rozdzielą obecnie mię­
dzy siebie czynności w ten sjjosób, że miasto podzie 
lone zostanie na trzy okręgi, z których każdy obe.mie 
jeden z inspektorów

—  Zarazę pyska i racic stwierdzono znowu we 
Lwowie, mianowicie przy dokonywanej rewizyi w stajni 
przy ul. Berka 1.14. Dotkniętą zarazą stajnię zamknięto. 
Znajdowało się w niei 11 sztuk bydła.

—  Nowe budowle. Na ostatniem posiedzeniu
magistrat uchwalił udzielić konsensćw budowlanych: 
panu Parnasowi na budowę 2 piętrowej ka­
mienicy przy ul. Gródeckiej 1. 43, p. Lichtarskiei na 
budowę 1 piętrowej kamienicy przy ul. Na Błonie p. 
Mandlowej na 2 piętrową kamienicę w ul. Słonecznej, 
dr. Zakrajsowi na 3 piecową itam.enicę w ul. Gróde­
ckiej I. 48, p. Zimmermanowi na 2 piętrowa kamienicę 
w ul. Boimów 1. 39.

—  I inte tramwajowa na Bajki. Komisya elektryczna 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu rozpocząć budowę 
linii kolei elektrycznej na Bajki (ul. 29 Listopada) zaraz 
po uzyskaniu od ministerstwa kolejowego pozwolenia 
na prowizoryczne rozpoczęcie buduwy.

—  Odczyszczenie teatru. Aby rozm aitym  pracowni­
kom z personalu rzemieślniczego teatru, którzy wskutek 
feryj teatralnych pozostali bez chieba, zapewnić na ten 
czas pracę, magismat, mając robo tę  około odczyszcra- 
nia gmachu Teatralnego, uchwalił kreayt w wysokości 
1800 koron, celem wykonania potrzebnych robót.

— Subw eneye. Na ostatniem posiedzeniu uchwalił 
magistrat wypłacić komitetowi kolonii rymanowskiej, 
przewidziane budżetem subwencyę w kwocie 2.000 ko-»

ron, tudzież zaproponować Radzie miejskiej udzielenie 
kwoty 2.000 koron tytułem subwencyi na bursę im. Bar­
tosza Głowackiego.

— D yrekeya bursy polskiej Domu Tadeusza Ko­
ściuszki w-e Lwowie, na odbytem wczoraj posiedzeniu, 
zajmowała się przyjmowaniem do bursy na rok szkolny 
1906 7, wybierając najlepiej uczących się a biednych 
uczniów.

Podań wptynęło znacznie więcej, niili istnieje 
miejsc wolnych, bo blizko 80.

W miarę zasobów Towarzystwa udzielono biednym 
a aourym uczniom możliwych zmżen, przyczem uwzgię- 
dn ono w pierwszym rzędzie dotychczasowych wycho­
wanków- bursy.

Za darmo przyięto 5-ciu celujących uczni, za opła­
tą zniżoną po 16 koron miesięcznie 1, po 20 koron 4, 
po 30 koron 6 uczniów.

Za całą opłatą przyjęto z dotychczasowych wy­
chowanków bursy czternastu, a mianowicie do klasy dru 
giej 5, do trzeciej 4, do czwartej kl. 2, do piątej 2, do 
klasy szóstej 1.

Nowych uczni przyjęto 22, ośrr. zaś m iejsc‘pozo­
stawiono do obsadzenia według uznania prezydyum i dy- 
rekcyi.

Charakterystycznem jest to, iż weszło kilka podań 
uczniów narodowości ruskiej, nad któremi oczywiście 
przeszła dyrekeya ao porządku dziennego, nie rozpatru­
jąc ich wcale.

W końcu rozpisano konkurs na posadę dozorcy 
w bursie. Warunki: obrządek rz. kat, dobre świadectwa 
służbowe. Pierwszeństwo mieć będą ludzie żonaci, mrodzi. 
Pensya miesięczna 20 koron, dla żony, która pełnić ma 
obowiązki kucharki, 12 Koron mieszkanie i całe utrzy­
manie dla obojga małżonków-

—  Akcyę przeciw noweli pi zem ysłowej prowadzą 
wiedeńscy konfekcyoniści, t. j. fabrykanci gotowych 
ubrań, mianowicii przeciw uchwalonemu pirzez parlament 
postanowieniu, które zabrania właścicielom składów z go- 
towem ubraniem i obuwiem brania miary i przyjmowa­
nia raprawek. W poniedziałek odbyło się w Wiedniu 
zgromadzenie konfekeyonistów, na którem przewodni­
czący zdał sprawę z swoich zabiegów u ministra han­
dlu ara Forzta Dr. Forzt poradził mu mianowicie, ab^ 
wobec uchwały Izby posłów zwrócono się do Izby pa 
nów, zresztą przyrzekł wszystko, co możliwe uczynić 
w rozporządzeniach wprowadczych. Protestujący twierdzą, 
że z chwilą wprowadzenia w życie postanowień ustawy, 
przemysł konfekcyjny austryack. bęuzie zrujnowany. Pro- 
ponowanem jest mianowicie 8-dniowe wst-zymanie pra­
cy w całym przemyśle konfekcyjnym, celem pokazania 
rządowi, ilu ludzi z tego źródła żyje. Liczba ta w sa­
mym Wiedniu wynosi 80.000 ludzi. Postanowiono urzą­
dzić we Wiedniu „monstr-demonstiacyę" przeciw nowe­
li, a podczas niej zamknąć na pół duia wszystkie za­
kłady i sklepy konfekcyjne. Zgromadzenie omawiane za­
kończyło się wyborem komitetu wyKonawczego, który 
ma się zająć jaknaj-ychlejszem przeprowadzeniem uchwa­
lonej demonstracyi.

—  Znowu wypadek z prądem elektrycznym. Przer­
wany drut teletoniczny w ul. Łyczakowskiej, który w u- 
bifgły wtorek — jak to donieśliśmy —  upadłszy na 
przewód kolei elektrycznej, spowodował poparzenie prą­
dem kilku pasażerów przejeżdżającego tramwaju, stal się 
znowu przyczyną wypadku. O to wczoraj rano zajęty był 
naprawą tego drutu konstruktor kolejowy Jan Ptasznik. 
Widocznie zarząd kolei nie przedsięwziął potrzebnych 
środków ostrożność., PtaszniK bowiem uderzony został 
przez prąd, wskutek czego spadł z drabiny, przyczem 
oamósł silne potłuczenia w głowę i nogę. Zawezwane 
pogotowie stacyi ratunkowej przewiozto onarę wypadku 
do szpitala powszechnego.

—  im prow izow bny sam ochód. ZaroDniK Dr,ivtro 
Denys, ciągnąc wózek ręczny ul Zamaistynowską, za­
pragnął użyć jazdy samochodem, siad! więc na wózek 
i trzymając dyszel w rękach, puścił się z góry. Podczas 
tej szalonej jazdy najechał na wóz Kazimierza Gadziń- 
skiego; konie, spłoszywszy się, skoczyły w bok, prze 
wróciły wózek, a Gadziński potłukł się ciężko. Denysa 
jzociągnięto do odpowiedzialność1 sądowej

— Kronika policyjna. Za nieostrożna jazdę pocią 
gnięto do odpowiedzialności karnei woźnicę Józefa L i­
szewskiego, który w ul. Łyczakowskiej najechał Micha­
ła Demczyszyna i pov-alił na ziemię. Demczyszyn upadł 
pod konie, nie doznał jednak cięższych uszKoazeń. — 
Poszukiwanego za kradzież Huberta Vrbę wyśledził 
wczoraj i aresztowa1 agent policyi Żurek. —  Pani Ma­
ryi Jareckie, skradziono z otwartego mieszkania przy 
ul. Ossojmskich pod 1. 11, dwa pamiątkowe zegarki 
srebrne, jeden z nich nos: napis: „Kochanemu synkowi 
Kazirmeizowi Jareckiemu od ojca, pamiątka po dziad­
ku". — Przyjęta za niańkę do domu pp. Terleckich, 
czternastoletnia Paulina Penarska z Ułaszkowiec, skra­
dła ślubną obrączkę, pierścionek z rubinem i 21 kor. 
gotówką. Aient policyi odszukał w ogrodzie 18 kor. 
20 hal., które Penarska tam zaKopala, pierścionków nie 
odszukano. — Służącemu Wojciechowi Picheta skradzio­
no z kieszeni zegarek niklowy wraz z srebrnym łańcu 
szkiem z literami „W. P .“ —  Zarobnik Nathan Schor 
zgubił, lub rnu skiadziono w ul. Kazimierzowskiej kry­
ty anker sreDrny, — W kościele OO. Jezuitów skra­
dziono p. Henryce Różyckiej czarną torebkę, zawierają­
cą pulares z siedmiu koronami- — Szynkarz z Rynku, 
p. Arnold Wilhelm oddał w ręce policyi służącego swe­
go Jana Szugę za kradzież hkierów, które flaszkami po 
tajemnie wynosił —  Pani Kazimierzowej Mianowskie 
SKrad-ionc z torebki w u). Ruskiej damski zieicmy pu­
lares, zawierający 22 kor.

—- Zgubiono. P. Jadwiga Komorowska zgubiła je­
dwabną torebKę jx)dbitą cerata, zawierającą kilka kiu-
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czy, na placu Powystawowym. —  Słuchacz filozofii 
Iwan Demofcuk zgubił w ul. Teatyńskiej swój indeks 
z fotografią. —  Józef W.ewiórski zgubił w ul. Szepty­
ckich swój paszport wojskowy. —  P. Stefania Kotow­
ska zgubiła w drodze z rogatki Stryjskiej przez park Ki­
lińskiego, ul. Zyblikiewicza i św. Mikołaja, złotą broszką 
łańcuszkowej roboty z brelokiem emaliowanym.

—  Z naleziono W ul. św. Mikołaja poduszką z sie­
dzenia, obitą pluszem czerwonym. Poduszka wypadła 
z dorożki. - -  W ul. Zielonej trzy świadectwa szkolne 
Pawła Ackera. —  W sklepie Kauczyńskiego ■ Oberskie- 
go pozostawiła jakaś pani boa damskie; ponieważ przez 
tydzień cały nie zgłosiła siej po nie, złożono boa w poli 
cyi. —  W ul. Słowackiego znaleziono pulares, zawiera­
jący 50 kor. Lto odebrania w biurze mleczarni Prze­
worskiej.

□  Knihinin wieś. (Kor. wl.) W i e c  l u d o w y  w 
sprawie sanacyi stosunków naszej gminy zrobił zupełne 
fiasko. Pokazuje się, że nie dość narobić dużo hałasu, 
ale trzeba umieć każdą sprawę odpowiednio zaaranżo 
wać i przeprowadzić. Zamiast wiecu spokojnego, na 
którymby obywatele poważni mogli się wypowiedzieć i 
obmyśleć środki zaradcze, mieliśmy tutaj zwykła, hecę 
socyalistyczną. Wina leży po stronie obywateli wiec 
zwołujących, że dali kierownictwo zgromadzenia z rąk 
sobie wyrwać i stali się biernymi świadkami namospo 
htszego zgromadzenia socyalistycznego. Przedewszy- 
|stKiem obywateli miejscowych przybyło na wiec szczu- 
ipła garstka, tak, że socyalisci, którzy Kupą przybyli, 
wnet gospodarzyć na zgromadzeniu poczęli. Przewodni­
czącym wybrano socyalistę Kullmana, glos zaś zabierali; 
rewident kolej. p. Polio, który wykazywał niesprawiedli­
wości i nadużycia podatkowe, następnie socyalista Ko- 
:roluk, który mówił o strajkach rolnych, oraz radykał 
ruski Hubczak, który wystąpił namiętnie przeciwKo zna- 
Inej odezwie namiestnika, wydanej w sprawie strajków 
polnych, tak, iż komisarz rządowy Janicki zagroził roz­
wiązaniem v/iecu.

Przemawiali następnie socyalista p. Kochański, któ­
ry domagał się wprowadzenia czteroprzymiotnikowego 
jprawa głosowania do ordynacyi wyborczej gminnej, oraz 
asesor gminny p. Riczniak, który podał kilka drasty­
cznych przykładów z nędznej gospodarki gminnej.

Wreszcie powzięto rezolucye, mianowicie żądające; 
rozwiązania Rady gminnej i ustanowienia Komisarza rzą­
dowego, dochodzenia w sprawie niesprawiedliwego wy­
miaru i ściągania podatków i dodatków do podatków, 
wreszcie wprowadzenia równego, powszechnego, ta-iego 
i bezpośredniego prawa glosowania do ordynacyi wy­
borczej gminnej.

Wiec zakończył się odśpiewaniem „Czerwonego 
sztandaru".

W iadom ości g o d o w e .
Z targów handlowych.

Wiedeń, 12 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 35'75 
do 36-50.

Tendencya; niezmieniona.
Cu k i e r :  Pafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 61‘75 do 62'20. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w sitrzy- 
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K.

— •— . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczkami 
do — •— .

Tendencya:
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35'75 od K. 36'95. W beczKach 
K„ — f — do — •— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37*35 do 
K. 40 '20.

Tendencya : niezmieniona.
Depesze z targu pieniężnego.

W iedeń: dnia 12 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej, 
Losy a) procentowe Austr zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 8 6 '— , Austr. zakl. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 287 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. ifi. k. 4 proc. 2.59'— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 2 5 8 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 7 '— , b) Dezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 '20, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przetn. po 100 zł. 164'50, Clary zł. — , 
m. k. 142 '—, Pożyczka m. InsbrtSku 25 zł. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87 '---, Pożyczka m. Lubiany k. 
Ł  5 6 — , Ofcn 40 zł. 167'— , Paiffy 40 zł. m. 45 
158'— , Czerwonego krzyża au-.tr. tow. 10 zł. 49 ,30, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zt. 30 '28, Losy fund. arc. 
Rudulfa 10 zł. 58' Salma 203 — zł. m. kon. 5 1 '— , 
Pożyczka salcnurski 1o4!2S, zł. Tureckie oolig. prem. 
kolej po fr. —  163 75, Losy komunalne m. Wiedn.a 
z r. 1874 515-50

Berlin, dnia 12 lipca. Banknoty austryackie 85 20. 
Spirytus — •— .

Paryż, dn. 12 lipca. Trzy procentowa renta 96'92, 
31-85.

Frankfurt, dnia 12 lipca. Austr. kred- 210 ‘20,
L a u r a  , Disconto — •— . Koleje państwowe
— *— , Alpiny — .—. Usposobienie:

W fe d e ń , d. 13 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł 
dy popołudniowej notowano: Akcye austr Zakładu kredy­
towego ć69-— Akcye wągier. Zakładu Krecivt* 808'—, Akcye 
Anglo baski’ 309 75, Akcye Unionbankc 549'— , Akcye L ar. 
derbanKi 434 75, Akcye Baiikveremu 548 —. Akcye Boden 
credit 1040'—, Akcye g al. Banku hipot 583—, Akcye 
kolei państwowych 675 75, Akcye kolei południowej i6o25 
Akcye Tramway A. -  '—, B. —• —. Akcye kolei E ltethal. 
450 75, Akcye kolei półn. 5540--5570, Akcye kolei czerń, 
580' -  \kcye Alpiny 57o'25, Akcye Rima Muranyi 572'—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2739 Akcye Faoryki oron
590'— —, Akcye tureckie tytoń. 4 10*—. Attcye .ąalic. karpac. 
Tow naft. 521'— Oblig. węg. ind. 94-95, kenta ma­
jowa 99Ó5, Austr. Renta koronow a 99'70 V'ęg. Renta ko­
ronowa 95'—, 56 1. Listv Tow kred. ziem. 98'95, 4 proc., 
list. Banku hipoteczn. 98'50, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
100'90 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111*60, ■, proc. listy
Banku kraj. 99'—, 4V* proc. listy Banku kraj. 101 50. 5 prać 
komunalne obligacye Banku kraj. —'—, Obligacyt propi, 
nacyine 99'30. 4 pro. Gal. poz. kraj. z 1893 r 9b'95 ,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'65, Losy tureckie 16425, Marki 
117'45, kuole 252'—, Kredyty — —, Alpiny—.— Węgier, 
krea. — —. Lnionoanl; — , Koleie. — - 5 proc ros. 
pożyczka 1906 85 45.

Usposobienie pu początkowo silnym przebiegu spo­
kojne. W ikcyach kredytowych realizacyt,

W ieueń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie nastą­
piło zmniejszenie obrotów na całej linii, ponieważ oba­
wiano s ę, że zamach na admirała Czuchniria wpłynie 
niekorzystnie na targi zagraniczne. Oslaoienie wykazały 
również akcye kredytowe z powodu strat, jakie wyka­
zuje galicyjskie Towarzystwo naftowe, którego akcye są 
w posiadaniu zakładu kredytowego. W dalszym prze­
biegu giełdy na wiadomość z Berlina o niepomyślnych 
widokach żniw nastąpił zupełny brak chęci Kupna.

Berlin,. d. 13 lipca. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 210'—, Staatsbahny 144 40 Disconto Co-

Kursy giełdy w iedeńskiej
z dnia 11 lipca 1906 r. 

obliczore za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

-■o . 4 i
5 f l>- 1 w

I l u,

O g ó ln y  d iu g  p a ń s tw a .  °/o
4 /u konwert. ) maj—listopad . . 4
k ilna od pod. ) s tyczeń-lip iec  . . 4l/i 
i oanknotach, luty—sierpień . .4*7a 

j S  '  w srebrze, kwiecień—październik .4 '/a 
osy z roku 1800 „ 5u0 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zt. w. a. . . .  4
„ 1864 „ luO zł. w. a. . . . —

„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

i .  ig p a ń s t w a  K r a jó w  K o r o n n y c h  
w ladzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ w '  wal. kor. wolna od pod. .

J inwest. wolna od pod. . . .3 lh
O b lis ta c y c  k o le jo w e .

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 
ces. Elżbiety w złocie w od pod.

’ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola Lt i w i k a ...............................

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 
O b l l s a c y e  p ie r w s z ^ ń s tw  k o le jo w e .  

Kolei arcyks Albrechta 290 i lOOOsh w srtb, 4
czes Em. io85 200, 1600 , 5000 źł. . 4

» 805 -*00, 2000, 10000 k. . 4
* Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4

Karola Ludwika srebr. . . ł
” Lwów.-Czern -Jassy Em. 1894 . . 4
" B l u e  p a ń s tw ,  k r a j .  k o r .  w ę s r fc r .

Węgierska renta z ł o t a .............................. 4
Węg. ienta w kor. wonią g j  podatku . . 4
Węg! renta w kor. wolna oa podatku . . 3Va
Węg! pożyczka premiowa po 100 zł . . —

„ I) >• » S  . . . .  -
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propm. w. a. . ,4 ‘A
Węgierskie obligacye hip...........................4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip...................4

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .  
Pożyczka krai Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukowiny . 5

4
. 4
. 5‘;i 

4
. 4

płaci
99:65 
9v.ó5 

10l$40 
100 40 
158,30 
2071—
270(50
27950
28850

11,85 
'9.70 

9= 70

9065 
117|65 
10C]05 
°075 
9*60

25106

9950 
99145 

1 99|60 
9 , 35

9555 
95 o5 
8665 

208 
20/ 75 
15550 
101 25 
94 -0 
97 -

9880
10190

zadają
99J86 
9985 

101,60 
101(60 
lo030 
211
281
281
29050

118 05
99190
9990

10o(ó5 
11865 
101(05 
100(75
10060

100
100
100
100

44Gai. poż kraj. z r. 189o
Gal. obi. prop. z r. 1839.....................
Pożyczki miasta Lwowa z r. 1900 .

„ , z r. 1896 . . 4
„ „ Wiednia z r. 18 /4 . . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi : r. 1892. . , . 6
L is ty  c a s t s w n o ,  4Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .......................... 5

.............................4
Gal! akc. b. h. . 10% pr. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4%
„ „ , los. w 50 1. w. koron. 4*/2
„ „ „ los. w 60 l a t ...........................4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . , 4
„ dawn. emis. . . . Ą

Brmku kraj. cla Gai 1 LoJ. w 51Va 1. . 4Vz
„ , „ zwr. w 57Va 1. 4

„ „ obl.g. komun. 2 emir, . . 5
3 e. 1. w 42 1. 41/2

„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ kol. 1. w. 57% 1. .

Austr. węg. Banku los w 5C 1. w. a u s tr .. 4
„ „ 1 „ los w 5C 1. w. koron. 4

O b l l s a c y e  z p f a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em z r. IS80 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10'Yo, . 4
1884 . . .  4

Węg.-Gal.” kolej era. 1870 ........................... 31/
1878
1887

95175 
95(75 
86 85 

2101- 
209(75 
157 50

9575

9980
10290

L , s j  p r o e i  b ito w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

,  » .  - .  1 ^ 9  po 100 zł.
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węs . Banku hip. pr. 1. z po lOO zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

ł .o s y  b e z p ir » c e n tu w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . .
Zakł. l.red. dla handlu i przent. po 100 zł w. a. 
Clary po 40 zł. m. k . . . .
Pożyczka m. lnsb uku po 20 zł w. a. . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . .
Ufen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palio po 40 zł. m. k.............................................
Czerw Krzvża austr. t o w  d o  10 zl

9811 a 1 
99(2u 
99*60,

' 9680
121
119

9870 
101
99 

1H
100
100,a
98150 
9840 
99160 
997.7 

101,40 
9850 
98,50 

101 —  

9830 
98,30 

1 OOj 
100)15

10C,— 
92,— 
98,70 
9275 

1 1 ? -  
100

j
286— 
287'-- 
259;- 
257 

97

22 
464 50 
142— 
791 
87—1 
56 

167 
15H, 
4930

09115 
10020 
10060 

f  80 
122(75 
120,40

9970 
10? ’ 
10075 
112:10 
1 0 . 10 
iOI 35 
99(50
9940

10240 
9950 
99 50 

102;—  
95 30 
9930 

10095 
101(15 

I
10090 
93
99 70

113
101 -

29350 
294— 
2oo —  
264| 
103—

24\
474j- 
15?i — 
8 5 -  
92L-
Ólk50 

178- -  
168:- 
5130

mandit 182 75 Berlin. Tow. handl 169 10, Laura 233'60, P 
humery 241'50 Kolej połuan. wschodnio-pruska —•—. ku- 
bel za gotówkę 2 14'30. Kolej w-arsz.-wied. 12490, Kolej mo­
rza śre dziem ego 93 40, Kolej Meridiona ,na 166 80, Losy 
tureckie 147'20 Renta włoska —*—, „Harpener* nopa^ ia  
węgla 208'90, Kolej Mar nburg-Mrawka —' —. Konsolida- 
cye —•— Lombardy 3^70, Kolej Henry 14675. Niemiecki 
bank narodowy 12710 Kanada P ioferreć 158'50, Akcye że­
glugi hamburskie; 158 60, Kurs warszawski —■—, Huta 
,Doiiiiieramark“ 262'—.

P a r y ż ,  d. 13 lipca W tccłaisza giełda wieczorna 
4 proc. rem a francuska 96'82, 4 proc. renta włoska —•
4 proc. hiszpansKie Exrerieurs 95 o5, Losy tureckie 146 50,
Nowe tureckie C o u s o le  , Ottom auy —•— DeDe.
434'— Chartered -  '—, Rio-Tinio 16 47 Renta turecka C. 
—•—., Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —1—, Renta grecka —'—

Tendencya.
B e r l i n ,  d. 13 lipca. 4 proc. węgierska renta złota 

—•—, węgierska renta koronowa —-•—, Austr akcye kre­
dytowe SIU —, S taafs:Dabny I44'40, l.ombardy 34 70 Di­
sconto Comandit 182 75, kuple 214'30.

T endencya: słabsza.
P r s n k f n r t ,  d. 13 lipca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierov.a —•—.A u str . rema 
siebrna i00'40, Austr. renta złota loo ąu. Austr. akcye kre 
dytowe 210 40, Staatsbahny 144'8U Loraoardv 34'90, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100 20.

Tendencya: spokojna.

^ T arg  ZDolowy i to w aro w y .

B a d ip e s i t i  12 lipca. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
od 791 do 7'92 Pszenica na maj od —'— do —'— 
Pszenica na październik od 7*61. do 7*62. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od — do —, Zyto na paidz. oc 0'46
do o 47, Owies na maj 1907 r. od 0'— do 0-—
Owies na paźdz. Oa tv49 do 6'PO, Kukuruuz; na sier­
pień 6'20 do 0'21, k^kurudza na lipiec od 0'l)8 do 6'09, 
kukurudza na maj 1907 od o'44 do 545 Rzepak na 
maj —'— do - ' —, Rzepak na sierpień od 15'40 do 15'50.

Pogoaa grozi deszcz.

„ O S O E Z W B ?
tygodnik iiastrow.*.ny dla ludu

, O J C Z l TZl\'.4.“ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor.

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —

m iesią c  d o d a je  b ezp ła tn ie  k sią żeczkę  z z i l u i  
h isto ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 136

p y  ć w c ir e s :  L tcow , ul. P ie k a rsk a  12

W ydawnictwa stronnictwa = ..
Demokratycsno narodewego

1. Program stronnictwa dcmokratyczno-narodowego.
Cena 20 hal.

2. O reform ie wyborczej przer W. J. — Cena 40 ha
3. Samodzielność finansowa Galicyi przez dra Stani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal, i

4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława
Gląbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 190o. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul, Braierow 
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.
Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zł. . . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Salma po 40 zt. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr................................
Komunalne ,n. Wiednia z r. 1874 pc 100 zł. 
Kupony | 3°/o) obligacye premiowe ( 1880 

pie- j 3°/o) austr. zakł. kr. ziem ( 1889 . 
miowe j t°/o pożyczki pr. węg. Banku nip. 
L k c j e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł . . . . ,
„ „ „ akcye zakrad 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdimanua 1000 u .  m. k. . 
„ Lwów-Bełzec (aicc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-- zern.-jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jawoiów 4°/c . . .
.  wschodn. gal. lokal. 200 zł......................
„ państwowych 200 z t  — 500 fr. . . .
„ węg. gal.cyj. lokal. 200 zł.........................

A k c y e  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 K o r . ..........................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
1 eszt. Banku handl 1000 K.................................
Zakłac kred. dla hi* 1 dl u i przetn. 320 Kor. .
\ \ręg. Baiisu kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hiputecznego 400 Kor. . . . 
Gali;. Banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austro-węg. 1 4 0 0 ....................................
Ci-esk. Bnnku Z\ iąz^ 200 Kor..........................
Żivnostenskć banka 200 Kor...............................

A k c j e  (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . . i . .
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkote-min,). % 
Berlin i niem. m. bank za loo mare^ . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................2%
Paryż za 100 fr...................................................... 8
Petersburg i W arszawa za 10C rubli 5Vs 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski...............................
2 0 - fra n k ó w k a ...............................  . . .
2 0 -m a rk ó w k a .........................................................
Suweryn ć-ng:elski z ł .........................................
M tmi tekie banknoty za 100 marek . . 
W łoskie banknoty za lir 100 . . .

Ruble banknoty za-100 rubli . . . .

3C,25 3225
58_, 63 —

20“ 210 —
71 77—

163(25 16425
515 — 525 —
51 - 57 —
92 -- S7—
40 — 43

460 -- 486
41 ? — 441 —

5540 55ou - -
411 421 —
58C -- 584 —
373 — 377 —
392 — 400 -
67z 673
10Ó 409

r310--- 311
548 40 54940

3157 ** 314", —
670125 671 25
8)7 - 808 —
681 _ 585—.
— - 195 —
43450 43bp0

1684 1694 —
24550 246 -—
242 — 243

525 _ 535 _
610 — 619

117 40 117*60
240 28 24U 50

05 50 95 65

93 60 95 70

11 34 11 38
19 12 19 15
23 47 2355
23 97 24 05

H7 35 117 55
05 50 96 70

252 — 253 —
Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. 

i Z  drukarni .S łow a Polskicgo„ we Lwowie, pod zarząuem Józela Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowsidcn w Biatej i Ceańca


